
„Gszata Gdańska" wychodzi 3 razy tygodniowo, a mlanowlcU w« 
wtorek, czwartek 1 sobotę z dodatkami: Gwiazdka Niedziel­
na, Dom 1 kuchnia, Przyjaciel zdrowia, Robotnik, Rolnik i Prze­
mysłowiec, Aniół Stróż, Wolne chwile i Dział powieściowy.

Prawdą a Bogiem! Przedpłata na poczcie kwartalnie 1,25 mk., z odnoszeniem do 
domu przez listowego 1,49 mk., w Gdańsku 1 mk., z odniesień, 
do domu 1,25 mk. Ogłoszenia przyjmuje się po 15 len. płatnych 

w Gdańsku od 6-ciełamewege wiersza petytowego.
A dres: „G  a z e t a  G d a ń s k a "  Banzig, Postschliessfacb 188.
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Telefon 2650. Redakcja i ekspedycya: Grobla Przedmiejska (Vorstádtischer Graben) 49. Teleion 2650.

D ziś Dawida kr., Ludom la. 
Ju tro  Sylwestra p.-p„ Lassota. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! D ziś w schód słońca  814 zachód 3 52 

D ziś w schód k siężyca  10 50 zachód 11 49Walki nad Sommą

Angielską twierdzą samojazdową „Tank“ starają się zdobyć niemieccy żołnierze.
Według obrazka angielskiego.

H F *  Przy zakupcie lewarów 
prosimy powoływać $i$ m ogłosze­
ni» w „Gazecie Gdańskiej 4.

»fr 'I* *1* »i* >3« »1» »1« +2*-*|»+£‘ ♦K*!» +$» -»** *!• 4*Wyodrębnienie Galicyi-
„Nowej Reformie“ donoszą z Wiednia pod da­

tą 19 b. m.:
Lista nowego gabinetu ogłoszoną, będzie we wto­

rek, Komisya parlamentarna Koła polskiego przy­
jęła do wiadomości oświadczenie dr, Dobrzyńskie­
go, że ma zamiar wstąpić do gabinetu dr, Spitzmuel- 
lera, z którym odbył już konferencyę w sprawie wy­
odrębnienia Galicyi. Oświadczenie to podjziałało u- 
spokajającioi na komisyę parlamentarną, która widzi 
w tem gwarancyę załatwienia sprawy galicyjskiej po 
myśli Koła.

Jak już wiadomo, komisya parlamentarna pro­
wadzi bardzo wyczerpujące narady nad tą sprawą, 
która wymaga tak gruntownych studyów i tak do-
írnosle pociągnie eo soŁą i ł a . 3 w a , ¿c  trtitJfio się
spodziewać, aby mogła w tak szybkim czasie być za­
łatwioną, jak sobie tego życzą niektóre radykalne 
grupy niemieckie. Ponieważ zaś sprawa galicyjska 
ma być bezwarunkowo załatwiona przed zwołaniem 
parlamentu, przeto ten termin nie może być jesz­
cze ustalony. Nie ulega jednak wątpliwości, że za­
mierzony termin pierwotny zwołania parlamentu — 
połowa stycznia —  będzie odrzucony. Następna 
konfereneya komisyi parlamentarnej odbędzie się w 
środę, narady niektórych sekcyi jednak nie doznały 
przerwy.

Prezes dr. Biliński objął przewodnictwo w sek- 
eyi dla spraw konstytucyjnych, innym sekeyom prze­
wodniczą: Długosz, Leo i hrabia Zdzisław Tarnowski.

Tyle korespondeneya organu krakowskiego. 
„Gazeta Narodowa“ dowiaduje się jednak,, że dr. 
Spitzmueller ustąpił, przekonawszy się na razie o tru­
dnościach utworzenia nowego gabinetu na podsta­
wie programu, jaki zamierzał przeprowadzić.

Upadają więc na razie kombinacye na tej pod­
stawie.

Utworzenia nowego gabinetu podjął się hr. 
Cłam - Martinitz, dotychczasowy minister rolnictwa.

Czy nowy premier austryacki będzie również u- 
silował przeprowadzić wyodrębnienie Galicyi na mo­
cy rozporządzenia, czy też w drodze uchwał parla­
mentu, tego telegramy tymczasem jeszcze nie po­
dają.

Dr. Korber upadł dlatego, ponieważ chciał się 
trzymać drogi parlamentarnej. Poznawszy, że tą dro­
gą nie dojdzie do celu, ponieważ wszechniemcy au- 
stryaccy odmówili mu poparcia. Dr. Spitzmueller 
«ie zdołał utworzyć gabinetu z powodów dotychczas 
bliżej nie określonych. Jakie szczęście będzie miał 
minister Clam - Martinitz, nie wiadomo jeszcze, Nie­
wiadomo przedewszystkicm, jakie będzie ugrupowa­
nie polityczne partyi niemieckich.

Jak wiedeńska „Parlamentarische Korrespon- 
denz“ donosi, na zjeździe zjednoczenia stronnictw 
niemiecko - narodowych Dolnej Austryi przyjęto je­
dnogłośnie rezolucyę, wyrażającą koniecJziność utwo­
rzenia bloku niemieckiego.

Rezolucya ta wzywa dalej rząd, by jako zało­
żenie pomyślnej czynności parlamentarnej przepro­
wadził wyodrębnienie: Galicyi, podział okręgów w 
Czechach, niemiecki język jako konieczność pań­
stwową i administracyjną i regulamin, zapewniają­
cy zdolność pracy parlamentu. Wkońcu rezolucya 
daje wyraz oczekiwaniu, że parlament będzie pra­
cował plozytywnie przedewszystkiem celem rozwią­
zania sprawy żywnościowej, ugody z Węgrami, na­
wiązania wspólności gospodarczej z państwem nie- 
mieckiem, zwalczania lichwy wojennej itd.

Działalność pokojowa Watykanu.
(Wat.) „Secolo“ przynosi znowu bardzo; cieka­

wy artykuł, odnoszący się do stanowiska, jakie za­
jął Watykan wobec sprawy pokojowej. Pismo wło­
skie zaznacza na samym wstępie, że akcya Watyka­
nu w tej sprawie jest okryta głęboką tajemnicą i 
zbadać ją trudno. Wszystko wskazuje jednak na to, 
że w Watykanie przygotowują się rzeczy doniosłe­
go znaczenia i że cała dyplomacya Watykanu przy­
łożyła się do pracy. Dalej zaciekawiają częste wi- 
zity kardynałów u Papieża i u sekretarza kościel­
nego kardynała Gasparriego. Zaznaczyć należy, że 
kardynałowie ci przychodzą nieraz po dwa razy 
dziennie do Watykanu i że chodzi w tym wypadku 
o tych kardynałów, którzy do niedawna byli przed­
stawicielami Watykanu w państwach, prowadzących 
wojnę. Oprócz kardynała Scapinelliego i kardyna­
ła Bourne z Westminsteru zauważono przybywają­
cych do Watykanu posłów hiszpańskiego i angiel­
skiego. W dniu 17 - go grudnia widziano przedsta­
wiciela hiszpańskiego dwa razy w Watykanie. Zda­
niem „Secola“ nie ulega żadnej wątpliwości, że Wa­
tykan czyni wszystko możliwe, aby doprowadzić 
przynajmniej do obrad pokojowych i wymiany zdań. 
Wszystko, cokolwiek pisma włoskie opowiadają o 
motywach tego nadzwyczajnego ruchu w Watyka­
nie nie zgadza się z prawdą i polega tylko na kom- 
binacyach. Całą akcyą kieruje Papież i sekretarz 
jego osobiście. Nawet najbliższe otoczenie Papie­
ża, wysocy dygnitarizie i kardynałowie nie wiedzą 
więcej aniżeli zwykły dziennikarz. Po odpowiedzi, 
jaką dadzą Niemcom mocarstwa sprzymierzone, wy­
powie Papież bezwarunkowo również swoje zdanie 
przy najblższej ohazyi, najprawdopodobnej z nasta­
niem nowego roku.

Polski bank państwowy 
w  Królestwie.

W Warszawie utworzoną została przez władze 
okupacyjne nowa instytucya kredytowa pod nazwą

„Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa." Instytucya ta 
ma być niejako bankiem państwowym polskim w 
okresie przejściowym formowania się państwa pol­
skiego, Nowa instytucya otrzymała przywilej pusz­
czenia w obieg pieniędzy papierowych, które mają

i nosić nazwę marki polskiej. Marka polska będzie 
znaczyła tyle co marka niemiecka. Banknoty, wy­
stawione przez polską kasę pożyczkową, będą przyj­
mowane przez wszystkie kasy publiczne zarządu cy- 

| wilnego i wojskowego. Suma ogólna banknotów, wy- 
■ danych przez kasę pożyczkową, nie może na razie 
! przekraczać 1000 milionów marek polskich.

Według paragrafu 5 wydanych przepisów Rze- 
■ sza niemiecka ręczy za to, że banknoty krajowej Ka­

sy pożyczkowej przy ich wycofaniu zapłacone będą 
markami Rzeszy po cenie nominalnej.

Ile wydała
Rada Główna Opiekuńcza

na głodnych.
Jak ogromne są potrzeby, jak wielka nędza nie­

winnie cierpiącej ludności Królestwa Polskiego, oka-' 
żuje się z ogromnych sum, jakie wydała Rada Głó­
wna Opiekuńcza w Warszawie. Otóż do dnia 31-gio 
października b, r, wyasygnowała ona ogółem czteri 
miliony 14H> tysiąca rubK; z tego radom prowincjo­
nalnym wypłacono na schroniska, ochrony, jadłodaj­
nie, na zapomogi w naturze i gotówce tudzież za 
opiekę sanitarną 2 miliony, i blizko 840 tysięcy ru­
bli. Dalej wydział opieki nad dziećmi i młodzieżą o- 
trzymał zgórą 76 tysięcy rubli; wydział dobroczyn­
ności na zaliczenia sekeyom 31 i pół tys, rubli, ten­
że wydział na działalność dobroczynną w Warsza­
wie (to jest na instytucye subweneyonowane, na bur­
sy, schroniska, zapomogi i opiekę sanitarną) 351 /a 
tys. rubli, wreszcie na zakup artykułów żywnościo­
wych wydano blizko 188 i pół tys. rb. T

Olbrzymie te cyfry obrazują bezmiar nędzy, • 
śli zaś zdamy sobie sprawę z tego, — w jak ŝ



Ofiara nurkowca.

Francuski torpedowiec ,.Le Rigel“ storpedowany przez nieiaickiego 
nurkowca. Miejsce uszkodzone oznaczone jest krzyżykiem.

Szczury w francuskich rowach sfrzslaekich

Obrazek nasz : przedstawia według angielskiej podobizny zdobycz 
Foxterrier . w przecinku pól gnd/.iny w francuskich rowach strze­

leckich.

nem położeniu materyalnem znajduje się Królestwo 
Polskie od półtora roku, a mianowicie, że gospo­
darstwo krajowe ucierpiało niezmiernie, że prze­
mysł zamarł, że źródła dochodów zanikły a podatki 
i inne okoliczności dają się odczuwać srodze ludno­
ści bezrobociem dotkniętej, wykolejonej i na plagę 
wręcz niesłychanej drożyzny wystawionej — zrozu­
miemy, iż mimo największe wysiłki, mimo dążności 
do samopomocy kraj zubożały, na krawędzi nędzy 
stojący, nie może zaiste sam, o własnych siłach za- 
pobiedz złemu, nie może odegnać widma głodu i 
śmierci. Toć nawet tyle a tyle rodzin przed wojną 
w dobrobycie żyjących, pędzi obecnie żywot pełen j 
trosk o jutro. A cóż dopiero mówić o klasie ro- j 
Lotniczej? j

Jakim byłby los tych setek tysięcy łudzi w War­
szawie, w Łodzi, w Częstochowie, Sosnowcu i Za­
głębiu, gdyby nie czuwała stale nad nimi Rada O- 
piekuńcza? I jak bezsilną byłaby ta Rada, gdyby 
nie zasilały jej regularnie i hojnie nasz Komitet ra­
tunkowy w Poznaniu, Komitet szwajcarski w Vevey 
i Komitet angielski Almy Tademy?

A nadmienić tu wypada, żfe w ostatnich czasach 
Komitet Sienkiewiczowski w Vevey i Komitet an­
gielski p. Ałmy Tademy nie mógł pomimo wszyst­
ko zdobyć się na tak poważną pomoc, jak tego wy­
maga smutne położenie rzeczy. Skutkiem tego na 
nas, na zaborze pruskim spoczywa w najznaczniej­
szej części obowiązek składkowania i ratowania nie­
szczęśliwych rodaków.

Na nas liczy Rada Opiekuńcza w trudnem po­
łożeniu, jak na Zawiszę, na nas zwracają się oczy 
biednego Królestwa Polskiego. Będąc tutaj bądź jak 
bądź w znacznie lepszem położeniu materyalnem, 
pamiętać o tern musimy, tem więcej i wołać wszyst­
kim, zawsze jeszcze nieczułym:

Pamiętajmy! . . .

Zapisujcie „Gazetę Gdańską“
dla żołnierzy w polu!

Kto nadeśle nam pieniądze i dokładny adres 
żołnierza, za tego wysyłać będziemy „Gazetę Gdań­
ską“ wprost w pole. Do nas pisać należy w tej 
sprawne, adresując krótko: „Gazeta Gdańska“ — 
Danzig.

Wokoło wojny.
Orędzie niemieckie z soboty.

(W. T. B.) Zachodnie pole walki: (Armia ge­
nerała marszałka polnego księcia Albrechta wyr- 
temberskiego). W luku Ypern i Wytschaete walka 
artyleryjska wzmogła się do znacznej gwałtowności.

Na północ - wschód od Ypern atakowały oddzia­
ły angielskie i odparto je ogniem a w jednem miej­
scu w walce z blizka.

Na południe od Boesinghe kilka patroli wtar­
gnęło do rowów nieprzyjacielskich i wróciło z jeń­
cami, karabinami maszynowymi i innym łupem.

(Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu.) W 
Champagne i na froncie nad Mozą nieznaczna tyl­
ko czynność ogniowa.

W Wogeziach, na północno-zachód od Munster 
zniszczyły oddziały niemieckie francuski posterunek 
saperów .̂

Pod Frapelle, na wschód od St, Die i na połu­
dnie od Kanału Ren - Rhone odparto po silnem przy­
gotowaniu artyleryjskiem atakujące oddziały fran­
cuskie.

Wschodnie pole walki: (Front armii marszał­
ka polnego księcia Leopolda bawarskiego). Nic oso- 

'wszego.
(Front armii generała - pułkownika arcyksięcia
'a). W Karpatach lesistych kilkakrotne wy-

Tylko o 5 fen.
na miesiąc podwyższyliśmy od Nowego Roku przed- j 
płatę za „Gazetę Gdańską,“ bo nie chcemy brać wię- i 
cej, jak potrzeba. Gazety niemieckie już cd roku ! 
przeszło podwyższyły przedpłatę swoją i biorą znacz- j 
nie więcej. My jednak dbamy o dobro Czytelników j 
naszych i dlatego nie żądamy tyle, co pisma nie- j 
mieckie. j

Czytelnicy zatem uwzględnią obecną drożyznę | 
papieru i wszelkich przyborów drukarskich, .płacąc 
chętnie owe 5 fen, więcej. Kto zaś zna kogoś, co 
nie czyta jeszcze „Gazety Gdańskiej,“ niechaj za­
chęci go do zapisania jej sobie i powie mu, iż „Ga­
zeta Gdańska“ kosztuje teraz tylko 55 fen. miesięcz­
nie, czyli 1,65 mk. kwartalnie.

cieczki patroli, z których przyprowadzono jeńców i 
karabiny maszynowe.

Na południe od Mestecanesti oddziały austryac- 
ko - węgierskie odebrały znowu Rosyanom pozycyę, 
którą niedawno temij^upuściły.

(Grupa wojsk generała marszałka polnego von 
Mackensena). W Dobrudży wojska sprzymierzone 
szturmowały kilka pozycyi rosyjskich straży tylnych 
i zajęły Tulcea nad Dolnym Dunajem,

Liczba jeńców wzrosła do 1600; zabrano kilka 
karabinów maszynowych.

Z frontu macedońskiego: Nad jeziorem Doiran 
ogień artyleryjski; w nizinie Strumy utarczki poste­
runków.

Pierwszy generał - kwatermistrz v. Ludendorff, 
Orędzie niemieckie z niedzieli.

W. T. B.) Zachodnie pole walki: Po obu stro­
nach Wieltje, w luku pod Ypern, oddziały, angiel­
skie uderzyły z rana pod osłoną artyleryi na nasze 
pozycye, lecz je odparto.

Na reszcie frontu wobec niepogody toczyły się 
jedynie słabsze walki artyleryjskie.

Wschodnie pole wałki: (Front armii generała 
marszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego). 
Nie zasizio nic ważniejszego,

(Front armii generała pułkownika arcyksięcia 
Józefa). W zaśnieżonych Karpatach leśnych wałki 
artyleryjskie wzmagały się chwilami w okolicy Lu­
dowej i przy Kirlibabie.

Rosyanie podejmowali ataki znowu na północ od 
doliny Uz. Po daremnym pierwszym ataku, udało 
im się opanować grzbiet góry Magyaros,

(Grupa wojsk generała marszałka piolnego von 
Mackensena). Wskutek operacyi armii dobruckiej 
nieprzyjaciel został zagnany w północno - zachodni 
kąt kraju. Północny brzeg Dunaju po obu stronach 
Tulcei znajduje się w ogniu naszych armat.

Z frontu macedońskiego: Anglicy ostrzeliwali 
gwałtownie pozycye niemieckie i bułgarskie pomię­
dzy Wardarem a jeziorem Dojran; bataliony nie­
przyjacielskie, atakujące pod wieczór, odparto z 
krwawemi stratami.

Orędzie niemieckie z poniedziałku.
(W, T, B.) Zachodnie pole walki: W okolicy 

Wytschaete walki artyleryjskie przybrały chwilami 
większe rozmiary; poza tem akcya bajowa nie prze­
kraczała zwykłej miary. Noc minęła przeważnie 
spokojnie.

Wschodnie pole walki: (Front armii generała 
marszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego). 
W stronie południowo-zachodniej od Stanisławowa, 
pod Łyścem, posterunki austro - węgierskie odparły 
kilka ataków rosyjskich.

(Front armii generał - pułkownika arcyksięcia 
Józefa). W okolicy Cymbrosławy Wielkiej patrole 
nasze odparły na przedpolu kilkakrotnie podjazdy

rosyjskie. Na północ od Sosmezoe (w dolinie Oi- 
Łoz) zmusiliśmy dwukrotnie atakujących Rosyan do 
odwrotu.

(Front armii generała marszałka polnego von 
Mackensena). Na Wielkiej Wołoszy wywiązały się 
nowe walki.

Armia nasza w Dobrudży zajęła Isaccea i ata­
kuje obecnie przyczółek mostowy przy Macin.

Z frontu macedońskiego: Nie zaszło nic waż­
niejszego.

Orędzie niemieckie z wtorku.
(W. J. B.) Zachodnie pole wałki: Walki ar­

tyleryjskie wzmogły się miejscami na froncie pod Y- 
pern, mianowicie po obu stronach kanału pod La 
Bassee i na zachód od Lens. Kilkakrotnie odparto 
silne natarcia patrolów angielskich.

Wschodnie pole walki: (Front armii generała 
marszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego). 
Nad dolnym brzegiem Stochodu zaznaczył się po 
stronie artyleryi rosyjskiej większy ruch, aniżeli zwy­
kle. W stronie północno - zachodniej od Łycka od­
działy niemieckie wzięły do niewoli 16 nieprzyja­
ciół.

(Front armii generała - pułkownika arcyksięcia 
Józefa). Przy Ludowej, w Karpatach leśnych, to­
czyły- się chwilami gwałtowne walki artyleryjskie. W 
dolinie Neagra, na południe od Dorna Watry zała­
mał się atak rosyjskich oddziałów wywiadowczych.

(Grupa wojsk generała marszałka polnego von 
Mackensena). Podczas walk w nizinie wielko - wo­
łoskiej i na zboczu gór z południa od Rimnicul - Sa­
mt wzięto w tych dniach do niewoli 5 500 Rosyan.

Wczcraj zdobyły dywizye niemieckie, które 
wsławiły się już nieraz, wespół z batalionami austro- 
węgierskiemi szturmem wieś Filipesti (nad torem ko­
lei Buzeu - Braiia) pomimo zaciekłej obrony oraz 
sąsiednie obwarowane pozycye rosyjskie.

Z frontu macedońskiego: Patrole bułgarskie do­
konały pomyślnych wypraw w stronie północno-za­
chodniej od Monastyru. W luku Czerny sroży się 
na odmian gwałtowny ogień armatni.

Pierwszy general - kwatermistrz v, Ludendorff,
Orędzie niemieckie z środy,

(W. T. B.) Zachodnie pole walki: W luku pod 
^pres i na północnym brzegu rzeki Somme przy do­
brych świetlanych warunkach w- południe silna wal­
ka ogniowa, która wieczorem z powodu deszczu zno- 
wu osłabia. W walkach napowietrznych przeciwni­
cy utracili 9 latawców.

Wschodnie pjole walki: (Front marszałka księ­
cia. Leopolda bawarskiego). Przy odcinku nad Gra- 
berką na północno - zachód od Załoziec oddziały au­
stro - węgierskie zabrały z udałej wyprawy 32 jeń­
ców i 2 karabiny maszynowe.

(Front generała pułkownika arcykięcia Józefa). 
Oprócz ożywionych wypraw patrolek, które często­
kroć doprowadziły do pomyślnych dla nas starć z 
przeciwnikiem, i ożywionego chwilami ognia działo­
wego wzdłuż wjzgórza na wschodnim brzegu Zło­
tej Bystrzycy nieznaczny ruch bojowy. W dolinie 
rzeki Oitus walki działowe,

(Grupa armii marszałka polnego Mackensena), 
Armia dziewiąta po pięciodniowych zapasach prze­
łamała w kilku miejscach pozycye rosyjskie silne, 
złożone z kilku linii oszańcowanych zasiekami i bro­
nionych uparcie; wzięto je zupełnie na szerokości 17 
kilometrów na południe - zachód od Rimnicul - Sa­
mt.

Również armia naddunajska wtargnęła skui- 
kiem wzięcia silnie oszańcowanych wsi we front nie­
przyjaciela i zmusiła go do cofnięcia w pojztycye, po­
łożone dalej na północ.

Walki były zacięte; skutek zawdzięczye należy 
dzielności dowódców i zupełnemu poświęceniu 
wojsk.

Krwawe straty przeciwnika są bardzo wielkie. 
Prócz tego od 22 - go grudnia pozostawił w ręku 9 
armii w jeńcach 7600 żołnierzy, 27 karabinów ma­
szynowych, 2 miotacze min. Ogólna liczba jeńców; 
armii naddunajskiej wynosi przeszła 13000.

Á



W Dobrudży mieliśmy postępy, podejmując a- 
tak na przyczółek mostowy w Macin.

Statki napowietrzne i eskadry lotnicze działały 
skutecznie na tyłach nieprzyjacielskich przeciw waż­
nym zabudowaniom kolejowym i portowym.

Front macedoński: Nie ma większych walk.
Pierwszy generał - kwatermistrz v. Ludendorff.

ł ą c z n o ś ć !
Kto nie otrzyma „Gazety Gdańskiej“ na czas lub 

nie dostanie jej wcale, niechaj nam o tern natych­
miast doniesie.

Prosimy usilnie napisać nam o tem zaraz, a nie­
bawem postaramy się o ukaranie winnego.

Jako adres wystarczy:
„GAZETA GDAŃSKA“ — Danzig.

‘3$*~*t* ■*£‘■■*5*' ***■ *■** *t* ■*$*■ -»J*- v *5* *1* -'♦*'*■** *1* *$*• *1* ■*£♦ ♦»+ 'i* •*$»• **♦ ’** Ą* *♦* **•-•£* ̂Wiadomości kościelne.
Dyecezya Chełmińska.

Pelplin. W pierwsze święto Bożego Narodzenia 
odprawił w katedrze Mszę św. uroczystą najprzew. 
ksiądz biskup-sufragan dr. Klunder a kazanie uro­
czystościowe wygłosił kaznodzieja tumski ks. kano­
nik Stanisław Dzięgielewski.

— Według nowego spisu liczy dyecezya cheł­
mińska w 27 dekanatach 299 kościołów parafialnych, 
62 kościołów filialnych i 25 kaplic publicznych. Licz­
ba wiernych wyncsi 835,507, Kapłanów jest 552: u- 
marło 13. W seminaryum duchownem jest tylko 19 
kleryków, 55 zaciągnięto do służby wojskowej a 4 
jest na studyach uniwersyteckich. W kilkunastu do­
mach zakonnych jest zakonnic w dyecezyi chełmiń­
skiej 342. Męskich zakonów w dyecezyi naszej 
nie ma.

i* !a  c t ł o d r s y c h
braci naszych w Królestwie Polskiem przyjmują 
składki redakcye pism polskich, banki polskie, oraz 

Komitet niesienia pomocy w Królestwie Polskiem. 
Poznań, Teatralna ul. 2.

P o k w ito w a n ie .
(Ciąg dalszy.)

Na rzecz bazaru urządzonego w Grudziądzu
dla głodnych w Królestwie Polskiem złożyli w dal­
szym ciągu panie i panowie: z aukcyi wina 9,— mk. 
Za pośrednictwem pani drowtj ZećUewakiej z Oli­
wy: Antoni Miotk z Pucka 50,— mk., Marchlew­
ski z Oliwy 20,— mk., Ksawery Koss z Gnieździe- 
wa 10,— mk., Józef Patok z Łebcza 3,— mk., Jan 
Kochanowski z Seefeldu pod Puckiem 1,— mk., An­
toni Pliński ze Zdrady 1,— mk., J. Hinz z pola wał­
ki 2,— mk., Mecenasowa Jankowska z Gdańska 
10,— mk. Razem 97,— mk. Ogółem 106,— mk. 
Powyższą kwotę przesłałam na ręce pani radczyni 
Daszewskiej w Grudziądzu.

Doktorowa Panecka z Gdańska,

Pokwitowane powyżej 106 mk. dołączyłam do 
zbiorów wenty grudziądzkiej i odesłałam do Pozna­
nia pod adresem pani doktorowej Głowackiej.

Czysty zysk z wenty grudziądzkiej wynosi z tą 
nową setką nie 10,455,54 mk., tylko 10,561,54 mk.

G r u d z i ą d z ,  23. 12. 1916.
A. Daszewska,
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Wiadomości potoczne.
Na Polaków w Królestwie pozostających w nę­

dzy ofiarowano: Andrzej Szmuda w Psalmie 5,— 
mk., Marya Borkowska w Psalmie 5,— mk., Piotr 
Dampc w Kowalewie 2,— mk., Jan Dampc w Gdań­
sku 1,— mk., Ks. Prób. Łowicki w Oksywiu od pa­
rafian z okaiziyi Bożego Narodzenia 162,— mk., od 
dzieci parafii oksywskiej zebrane w żłóbku I - sza 
rata 80,— mk., razem na 33 - cią ratę 622.50 mk. 
Ogółem zebraliśmy 15.622.50 mk. O dalsze datki 
prosimy. Kwitować możemy tylko składki do nas 
przesłane.

Wydawnictwa fachowe z powodu wojny bardzo 
ucierpiały. Dowodem tego, że przeszło połowa pism 
fachowych w Niemczech zawiesiła swą czynność. 
Teruwięcej należy popierać tę prasę fachową, która 
w trudnych warunkach na posterunku wytrwała. Do 
takich pism fachowych, polskich zaliczamy w pierw­
szym rzędzie „Kupca,“ wychodzącego przeszło 10 
lat-w Poznaniu, organ poważnych naszych związków 
gospodarczych. Każdy zeszyt „Kupca“ wskazuje na 
to , że redakcya v  zupełności umiała się dostosować 
do obecnych zmienionych sto unków ekonomicz­
nych. Ważne działy, n. p. ,. >ał spółkowy i ban­
kowy, dział dla spraw gospc Jarczych Królestwa 
Ppłskiego, dział eksportu i i ■ rtu, dział kolonial- 
• vydrogeryjny i włóknisty prowadzone są z wiel- 

Ifką oa.iinmością spraw, i “ iteresentowi w
' 'óoećnyca zawiłyc nicznych poży-

teu przy«'..- sc: mo yanie „Kupca“
każdemu, który>; k interes ku-
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kalendarze
dodamy

krótko po Nowyn Roku!
Prosimy zatem natychmiast zamówić gazetę, b® 

kto się spóźni z zamówieniem, kalendarza nie otrzy­
ma i sam będzie temu winien,

piecki, gorąco zalecamy. Abonować można na ka­
żdej poczcie. Abonament kwartalny kosztuje tylko 
1,50 mk.

Cały front bojowy na jednej wielkiej mapie 
przedstawia wydana przez zakład kartograficzny G. 
Freytag i Berndt w Wiedniu olbrzymia po prostu 
mapa wielkości 80 : 110 cm. Wykonanie jest bar­
dzo piękne i nadzwyczaj staranne. Miejscowości o- 
znaczonych jest bardzo dużo. Wszystko w drob­
nym, ale czytelnym druku daje pogląd na całą Eu­
ropę środkową, począwszy od Londynu do Piotro- 
grodu w górizie, a od Konstantynopola do Tunisu u 
dołu. Dwie grube linie okazują wyraźnie cały front 
wojenny, począwszy od Dźwińska przez obszary ro­
syjskie aż do Morza czarnego, kończąc się na wy­
brzeżu Rumunii. Tak samo oznaczony został z dru­
giej strony front zachodni, ciągnący się wzdłuż Fran- 
cyi, dalej przez pogranicze Włoch, Morze adryatyc- 
kie, Albanię do Macedonii na pogranicze Bułgaryi, 
Kto chce mieć pogląd na olbrzymią tę rozległość o- 
bu frontów, nabyć może kartę ową w każdej księ­
garni lub też u nas. Cena 1,50 mk, —  z ¡przesył­
ką pocztową 1,60 mk. — Zamawiać można pod a- 
dresem; „Gazeta Gdańska“ — Danzig.

Koniec terminu reklamacyi wojskowych. Z 
dniem 31 - go grudnia kończy się ostateczny termin 
reklamacyi nieodzownie potrzebnych (unabkömmli­
che Personen), które przez przewodniczących cy­
wilnych komisy i poborowych skierowywano do za­
stępczych komend generalnych. Wyjątek stanowią 
przedsiębiorstwa przemysłu wojennego, które opra­
cowuje i bada bezpośrednio oddział II b. oddziału 
fabryk. Po 1-szym stycznia nie będzie się w zasa­
dzie przyjmowało więcej reklamacyi, id ile podane 
zostaną dopiero po otrzymaniu przez reklamowego 
rozkazu stawienia się do wojska. Reklamacye jesz­
cze niepowołanych badać się będzie jak przedtem. 
Zastępcza komenda generalna IV korpusu armii u- 
waża za potrzebne zwrócić ponownie uwagę na wa­
runki, na mocy których może być możliwie rekla- 
macya uwzględniona.

Konieczność zachodzi wtedy, gdy chodzi o oso­
by zdatne do zajęć wojskowych, które rzeczywiście 
są niezbędne i nie mogą być zastąpione, co winno 
być potwierdzone przez oficerów fachowców, in­
spektorów procederowych i innych urzędowych 
władz nadzorczych. Dalsze zasadnicze względy są 
te, aby pozostały zapewnione: fabrykacya amunicyi, 
odżywianie narodu i wcjjska i jako tako uregulowa­
ny bieg interesów władz Rzeszy, państwa i zarzą­
dów komunalnych. Natomiast nie wolno już rekla­
mować zdolnych do wojska i podlegających powin­
ności wojskowej w celu składania egzaminów, lub 
przygotowania się do nich, a więc uczni rocznika 
1898. Na wniosek władz szkolnych może jednak o- 
trzymać żołnierz urlop na krótki czas do składania 
egzaminu. W takich razach trzeba się zwracać 
wprost do oddziału wojska. Obecnie wysyła się wie­
lu zdatnych do służby garnizonowej i do służby ro­
botniczej w pole, aby zastępowali tuż za frontem 
zdatnych do służby wojskowej żołnierzy, naprzykład 
jako pisarze u władz komendy, jako pachołkowie o- 
ficerów i t. d„ przy kuchniach pniowych, przy ba­
gażach itd., prócz tego używa się ich w etapach dla 
strzeżenia kolei i dla pełnienia straży. Ponieważ 
tego rodząju zajęcia wymagają wciąż wielu rąk, 
wciąż nowe osoby do nich zaciągać się będzie.

Konfiskata rumu i koniaku. Pisma niemieckie 
donoszą, że w niektórych prowincyach państwa roz­
poczęto już konfiskować rum i koniak. Władze w 
północnych i południowych Niemczech obłożyły a- 
resztem zapasy, pozostające pod kontrolą urizędów 
celnych. Wkrótce należy się więc spodziewać dal­
szych konfiskat. Podobno1 rząd nosi się nawet z za­
miarem przeprowadzenia przymusowej odstawy z 
produkcyi ostatniego roku.

Bajki i powiastki ludowe, zebrane i wydane ku 
uczciwej rozrywce po pracy. Oto tytuł bardzo cie­
kawych opowiadań krótszych, z których wymienimy 
tylko kilka: „Mądry Macioś,“ „Ojciec i trzej syno­
wie'“ i „O kowalu i dyable.“ Wszystkie są ładne i 
zajmujące dla czytelnika. Choć ich jest aż jedena­
ście, na pewno zajmować będą wszystkie każdego, 
kto sobie je kupi.. Cena przytem jest bardzo! nizka. 
Cała książeczka ta z jedenastu powiastkami kosz­
tuje tylko 40 fen. — tz przesyłką 50 fen, —  Zama­
wiać prosimy adresując krótko: „Gazeta Gdańska“ 
— Danzig. '

Zwracamy uwagę czytelników na ogłoszenie ko­
mendantury, dotyczące sprawdzenia zapasów i obo­
wiązku meldowania wszelkiego rodzaju nici.

Dokładna treść rozporządzenia umieszczona jest 
w orędownikach powiatowych i urzędowych i na 
plakatach.

Chata za wsią. Piękna ta powieść, drukowana 
w dodatku „Gazety Gdańskiej“ podobała się tak 
bardzo wielu Czytelnikom naszym, że pragnęliby s®- 
bie kupić powieść tę w książkowem wydaniu. Tym 
wszystkim Czytelnikom donosimy, że nabyć obecnie 
mogą powieść tę osobno wydrukowaną, ozdobioną 
w dodatku sześciu obrazkami. Cena tylko 2,— 
mk. — z przesyłką pocztową 2,20 mk. — Zamawiać 
prosimy krótko pod adresem: „Gazeta Gdańska“
— Danzig.

Wigilia bez ryb, Z wszystkich dzielnic polskich 
dochodzą narzekania, że los nie oszczędził nam w 
czasie tych świąt różnych, bardzo przykrych nie­
spodzianek. Pominąwszy braki innych potraw, nie 
stało nam nawet tradycyjnych ryb na wigilię. Te 
same skargi dochodziły nas także z Gdańska, Kró­
lewca i fnnych okolic. Jest to przykrość wielka, 
gdyż ludność polska nie umie sobie wyobrazić wi­
gilii bez karpia. Wszystko to należy położyć na 
karb okrutnej wojny, która od półtrzecia roku sza­
leje w całej Europie. Oby Dzieciątko Jezus spra­
wiło, abyśmy wreszcie zyskali dawno upragniony 
pokój, a z niem uregulowane stosunki życia.

Nadchodzą znowu dwa święta. Przy ognisku 
domowem zgromadzą się przyjaciele i sąsiedzi, aby 
pogwarzyć na skrócenie czasu podczas świąt. Kto 
czyta „Gazetę Gdańską,“ na pewno dużo będzie u- 
miał opowiadać. Po dowie się z niej niejednego, 
co drugi nie wie. A tu czasy obecne są bardzo ob­
fite w wypadki. Najpierw wojna. Potem widoki 
rychłego zawarcia pokoju. Wreszcie utworzenie sa­
modzielnego Królestwa Polskiego — to wszystko 
rzeczy, o których warto pomówić. Dlatego nigdzie
— w żadnym domu polskim nie powinno zabraknąć 
pisma polskiego. Gdzie „Gazetę Gdańską“ dotych­
czas czytano, pamiętać trzeba, aby ją niezwłocznie 
na poczcie zamówić, jeśli tego nie uczyniono do­
tychczas. Kto zaś zna sąsiada, który jeszcze sobie 
nie zapisał „Gazety Gdańskiej“ — winien go do te­
go niezwłocznie nakłonić. Czasy obecnie są takie, 
iż nikt bez gazety w domu pozostać nie powinien. 
To też prosimy Was — Szanowni Czytelnicy — 
dbajcie o to,żeby w każdym domu polskim, który 
Wam jest znany, znalazła się „Gazeta Gdańska.“ 
Kto zyska nowego abonenta, ten zjedna sobie przez 
to później podziękowanie na pewno. Bo każdy, kto 
pozna „Gazetę Gdańską,“ rychło się do niej przy­
zwyczai i już więcej jej nie popuści — tak bardzo mu 
się spodoba. Wiemy to z listów od Czytelników, 
którzy prawie codziennie nam o tem piszą, jak bar­
dzo im się „Gazeta Gdańska“ podoba. A więc da­
lejże dó dlzieła! Zachęcajcie wszystkich do zapisa­
nia sobie na przyszły kwartał „Gazety Gdańskiej“ 
niezwłocznie, bo to już ostatni numer w tym roku.

Gdańsk. Naddyrekcya pocztowa donosi, że po­
cząwszy od 1 - go stycznia 1917 będzie również pocz­
ta o 7-meij wieczorem zamykana. Poza godzinami 
służbowymi wolno wysyłać listy zapisane i paczki 
za dopłatą 20 fenygów na pocztach w Gdańsku od 
godziny 7-mej wieoziorem do 8-mej rano, we Wrzesz­
czu w dnie powszednie listy zapisane od 6—8 rano 
i 1—2 oraz 7— 10 popołudniu, paczki od 7—8 przed 
południem, 1—2 i od 7— l'A popołudniu, w niedzie­
le listy zapisane od 6— 8 przed południem i 9% 
przed południem do 10 popołudniu, paczki od 7—8 
przed południem i od 9 trzy kwadranse do 12 przed 
południem; w Nowymporcie w dnie powszednie od 
6—8 przed południem, 12—2 i 7—9 popołudniu, w 
niedziele od 6—8 przed południem, 9K — i w poł; 
i 5— 6 oraz 7—9 wieczorem.

Filia pocztowa w Gdańsku przy Toruńskiej dro­
dze (Thornscher Weg) zostanie z końcem tego ro­
ku zamknięta.

— Niesczęśliwe wypadki. Burmistrz Lehmann z 
Landsbergu bawiący w czasie świąt w Gdańsku, rzu­
cony został w przechodzie przez szyny kolejki e- 
łektrycznej na ziemię i odniósł tak ciężkie wstrzą- 
śnienie mózgu, że odwieźć gio: musiano do lazaretu.

— Robotnik Artur Schulz! otrzymał przy prze­
suwaniu wagonów na dworcu w Petershagen tak sil­
ne pchnięcie wagonem, że uderzył o drugi wagon 
i odniósł ciężkie zgniecenia, oraz izłamał kostkę. 
Nieszczęśliwego musiano lodstawić hatychmiast do 
lekarza.

Starogard. (Morderstwo). W przeszłym tygo­
dniu udało się pewnej nocy jeńcowi rosyjskiemu, 
który był osadzony w więzieniu sądowem, wyłamać 
podłogę w celi i przez sklep wydostać się na pod- 
wórtzie. Tam spotkał dozorcę Brehmera i bez na­
mysłu zażgał go, Stojący na posterunku żołnierz u- 
słyszał jednak szmer i zastrzelił złoczyńcę. Zamor­
dowany dozorca był "żonatym i miał familię.

Lubawa, Nagłą śmiercią zginął robotnik Mo­
drzewski z Pomierek przy niedoizwolonem ścinaniu 
drzewa w łesie, Żona tegoż sądziła początkowo, że 
M. udał sę do pracy, ponieważ jednak długo nie 
wracał zaczęła go za pomocą sołtysa poszukiwać, 1 
znaleziono nieszczęśliwego wkońcu na brzegu lasu, 
przyciśnionego świeżo ściętem drzewem. Śmierć 
musiała prawdopodobnie na miejscu nastąpić.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" Jena 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpowie­
dzialny Henryk Wieczorkiewicz- w Gdańsfc*



Prośba!
Przed wojną odbierałem z różnych stron oiiary na bu­

dowę kościoła w K o ^ a e le w a c h .  Ale podczas wojny onar- 
ność na ten cel ustala prawie zupełnie. . . , ,

Ponieważ jednak fundusz budowlany nie jest jeszcze do­
stateczny, przeto p r o s a ę  o  d a is * ą  p a m ię o !

Przypominam też, że wojna obecna wyrządziła nam 
wielkie szkody. Podczas bitw y 25-go sierpnia 1914 roku spa­
liły się wszystkie budynki gospodarcze z domem mieszkalnym 
na roli kościelnej. Tak więc trzeba będzie nietylko kościół, 
ale i wszystkie budynki na nowo odbudować.

Wszelkie ofiary i najmniejsze na ten cel przyjmuję z 
szczerem „Bóg zapłać!-1 K s>  Chyliński, k u ratu s.

K o s z e l e w y ,  (Gr. Koschlau b. Grallau Opr.).__________
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Bank Kaszubski
Eiagetr. Sonessensohaft mit nabeaohraakter Hąftpfitiah

W Wejherowie, (Neustadt W|Pr.)
Konto pocztowe: C dańsk  Xr. 4492. 

T e le fo n  229.

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami I przy)*»)®

d e p o z y t a
płacąc od takowych od dnia zło­
żenia do dnia odbioru 4 °|9 do 
4V|o stosownie db wypowiedzenia.

Z A R Z Ą D :
A. Chmielewski. Dr. Ląoki. Bąkowski.
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Danzig, den 25. Dezember 1916.

Vaterländischer Hilfsdienst!
Aufforderung des Kriegsamts zur freiwilligen 

Meldung gemäss" § 7 Abs. 2 des Gesezes für den 
Vaterländischen Hilfsdienst:

Hierzu gibt das stellv. Generalkommando be~ 
kannt:

Zur Ablösung und Freimachung von Mihtarper- 
sonen werden ferner Hilfsdienstpflichtige bei den 
Ausladekommandos nachstehender Dienststellen ein­
gestellt:
bei dem Gouvernement Thorn . , . , 39  Mann

, Garnisonkommando Hammerstein 10 ,,
u Marienwerder 5

’ Strasburg, Wpr,
5

, Hilfsdienstpflichtige, die gewillt und nach ihren 
körperlichen und geistigen Fähigkeiten geeignet sind, 
die betreffenden Obliegenheiten zu übernehmen, 

. werden hiermit auf gef ordert, sich freiwillig bei den 
[ bezeichneten Dienststellen zu melden.

Ferner wird bei der Ueberwachungsstelle des 
, 17. Armeekorps Danzig, Postamt 5 ein durchaus ver- 
| trauenswürdiger Hilfsdienstpflichtiger eingestellt. 
Meldung bei der Kommandantur Danizig.

StBlWertrehndes Generalkommanio 
XVII. Armaekorps._ _ _ _ _

I No. W. M. 500-12. 16. K. R. A. E. No- 1992-

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
e. e

m. u. H.B ank Lndawy
w Chmielnie

wypożycza pieniądze ped dogodnymi warunkami i p rzyj­
muje takowe (depozyta) za które płaci 

3 %  I 4  %■
Zarazem prosimy członków na czas

odnowić weksle, płacić 
udziały, odpłaty i procenta
abyśmy mogli iamym B&dosyć uczynić.

Ks. Prób. Sadowski. I. Wallerand. L. Kalmar.

K u p u j ęnasienie koniczyny czerwonej, 
białej, żełtej, szwedzkiej, oraz tymo- 
teusz, rajgras i t. p. i proszę o próby z gotowych partyi z podaniem ilości.

Telesfor Otmianowski,
Skład nasian, Poznań — Posen.

Pianina-Skrzydła
największy wybór.Max Llpczinsky, t r

Makulatur;
(stare gazety)

po 6 mk. za centnar oddaje

„Gazeta Gdańska“.

Skóra na podeszwy,]
wykonana z czystej surowej 
skóry, ca. 4—5 mm. grubości, 
w  tablicach, wystarczających 
na 7 - 8  par męskich podeszew, 
za tablicę 11,75 Mk. Wyciskane 
podeszwy męskie para 2,75 Mk., 
damskie podeszwy 2,50 za za. 
liczką pocztową. Dla grosistów 
ceny wyjątkowe.

Eckert i Neumann 
Dom eksportowy.

Króiewieo — Konigsberg i. Pr. 
Lutherstr. 3. — Telefon Nr. 2529.

Postbestellungsformular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserl. Postamt 

die Zeitung „Gazeta Gdańska“ mit den Gratisbeila­
gen „Gwiazdka Niedzielna“ , „Wolne Chwile“ für 
das I. Quartal 1917 und zahle an Abonnement 
1,40 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld.)

?  O ........................t  -....................  '
ce*_ v'~a . tf»5̂ ......................  ............................... :...........  .....C

5 5'-tf d ............................. ..............- O ■:£ • .................................
O W

Obige 1,40 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld) erhal­
ten zu haben, bescheinigt.

Bekanntmachung.
Am 30. Dezember 1916 tritt eine neue Be 

kanntmachung betreffend Bestandserhebung 
von Nähfaden (No. W. M. 500-12. 16. K. R. A.) 
in Kraft, Durch diese Bekanntmachung wird 
eine Meldepflicht für sämtliche am 1. Januar 
1917 vorhandenen baumwollenen Nähfaden, 
Nähzwirne, Nähgarne, Heftgarne, Reihgarne, 
Buchbinderfäden, Konfektionsgarne, Trikotagen 
nähzwirne und sonstige Industriegarne in han 
delsfertigen Aufmachungen für den Kleinver- 
kauf, sowie für sämtliche Flachs-, Hanf- und 
Ramie - Nähfaden in jeder Aufmachung für 
Gross- und Kleinverkauf angeordnet.

Sie ist in vollem Wortlaut in dm Regie­
rungsamts, in Kreisblättern und durch Anschlä­
ge veröffentlicht.

Daazig, Graudenz, Thora, Cnlm, Marien­
burg, den 30, 12. 1916,

Stsllnrtetrendens Generalkommando 
XVII. Armeekorps.

Der komaeaadierende General.
Die Gouyerneure der Festungen Graudenz 

und Thorn.
Die Kommandanten der Festungen Danzig, Culm 

und Marienburg.

Befreiung von der 
Zwanj;§anshebnng.

An das stellv, Generalkommando sind in letz 
ter Zeit wiederholt anscheinend ganz begründete 
Gesuche gelangt, in denen die Besitzer um Befrei­
ung ihrer Pferde von einer Zwangsaushebung bit
ten. ,

Das stellv. Generalkommando ist meist nicht in 
der Lage, diese Gesuche prüfen und beurteilen zu 
können, welche Pferde bei der Aushebung berück­
sichtigt werden dürfen.

Ein Urteil über die Abkömmlichkeit von Pier 
den abzugeben, bezw, die Bedürfnisfrage der land­
wirtschaftlichen Betrieben und kleineren Gewerbe­
treibenden zu prüfen, ist gegenwärtig Sache der Zi­
vilbehörden.

Diese werden die Gesuche eingehend prüfen 
und bei begründeter Unabkömmlichkeit der Äushe- 
bungskommission zur Berücksichtigung vorlegen. .

Es liegt daher im eigensrten Interesse der Ge­
suchsteller, die Anträge nicht an das stellv, Gene­
ralkommando, sondern direkt an die Zivilbehörden 
zu richten.

Der kommandierende General 
gez. W a g n e r
Generalleutnant.

Składajcie oszczędności
w następujących spółkach związkowych?

Borek, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Borek.
Brodnica, Bank, E. G. m. u, H., Strasburg Wpr.
Brusy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Bruss Wpr.
Bydgoszcz, Bank Bydgoski, E. G. m. u. H., Bromberg.
Bydgoszcz, Bank Przemysłowy, E. G. m. u. H., Bromberg. 
Chełmno, Bank, E. G. m. u. H., Culm Wpr.
Chełmża, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Culmsee Wpr.
Chmielno, Bank ludowy, E. G. m. u. H,, Chmielno Wpr. 
Czarnków, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Czarnikau,
Czempiń, Bank ludowy, E. G. m. u. H„'Czempiń.
Czersk, Bank Czersk, E. G. m. u. H., Czersk Wpr.
Dakowy Mokre, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Dakowy Mo­

kre, Kr. Gratz i. Posen.
Droszew, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Drosenau p. Kotowiecko,. 
Drzycim, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dritschmin Wpr,
Dubin, Bank ludowy, E. G. m. u. H.. Dubin.
Gdańsk, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Danzig.
Gębice, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gembitz Kr. Mogilno. 
Gniezno, Kasa Pożyczkowa w Gnieźnie, E. G. m. u. H.p Gnesen, 
Gniezno, Kasa Ul, E. G. m. u. H., Gnesen.
Golina, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Golina.
Golub, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gollub Wpr.
Gołańcz, Bank ludowy dla Gcłańczy i okolicy, E. G, m. u. H... 

Gollantsch.
Gostoczyn, Bank ludówv, E. G. m. u. H., Liebenau Wpr. 
Gościeszyn, „Ul“ , Spar u. Darlehenskasse, E. G. m. u, H, 

Gościeszyn Kr. Boxes,
Górzno, Bank, E. G, m. u. H., Górzno Wpr,
Grudziądz, Bank, E. G. m. <i. H., Graudenz.
Inowrocław, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Hohensalza. 
Jaraczew, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Jaratschewo, 
Kamieniec, Bank Kółka Włościańskiego, E. G. m. u. H., Ka- 

miniec Bez, Posen.
Kartuzy, Bank ludowy, E. G. m. u H., Karthaus Wpr.
Kielno, Bank ludowy, E. G. m. u. H.( Koelln Wpr.
Kłecko, Bank ludowy, E. G. m. u. Ti., Kletzko.
Kobylin, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Kobylin.
Komorsk, Bank ludowy, E. G. m. u, H„ Gr. Komorsk Wpr. 
Kostrzyn, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Kostschin.
Kościan, Bank Kupiecko - Przemysłowy, E. G. m. u. H,, K o- 

sten Bez. Posen.
Kościerzyna, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Berent Wpr. 
Koźmin, Towarzystwo Pożyczkowe w Koźminie, E. G. m. u. H-, 

Kcschmin.
Kórnik, Bank ludowy - Volksbank, E. G. m. u. H., Kurnik. 
Krobia, Bank ludowy w Krobi: E. G. m, u. TL, Kroben. 
Krotoszyn, Bank ludowy, zapisana spółka - Volksbank, E. G  

m. u. H., Krotoschin.
Kwilcz, Bank ludowy, E. G. m. u. H , Kwiltsch.
Lipusz, Bank ludowy, E. G. m. u. H.p Lippusch Wpr,
Lubawa, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Loebau Wpr. 
Lubichowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Lubichow Wpr. 
Ludziska, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Ludzisk p. Marko­

witz Bez. Bromberg.
Łąkocin, Bank ludowy, E. G. m. b. H,, J.onkocin p. RadewitT. 
Łęg, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Long Wpr.
Łobżenica, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Lcbsens.
Łobżenica, Bank ziemski, E. G. m. b. H., Lobsens.
Margonin, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Margonin.
Miejska Górka, Bank ludowy, E. G, m. u. H., Girchen in Pcsec 
Mieszków, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Mieschkow. 
Mieścisko, Bank ludowy, E. G. m. u. H.. Mąrkstadt,
Mosina, Bank ludowy. E. G. m. u. H., Mośchin.
Murowana Goślina, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Murowana 

Goślin,
I Nekla, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Nekla.

Nowe, Bank, E. G. m. u. H„ Neuenburg.
Nowemiasto n. D., Bank ludowy zu Neumark, E. G. m. u. H „ 

i Neumark Wpr.
Oborniki, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Obornik in Posen. 
Odalanew, Kasa Pożyczkowa, E. G, m, u. H., Adelnau, 
Ołobek, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Olobek in Posen.

I Osieczna, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Storchnest.
Osiek, Bank ludowy, E. G. m, u. H., ©ssieck Wpr.
Ostroróg, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Scbarfecort.

' Ostrzeszów, Bank ludowy w Ostrzeszowie, E. G. m. u, 
Schildberg in Posen.

Ottorowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Ottorow© Kr, Sanrter. 
Pakość, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Pakoscb.
Pelplin, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pelplin Wpr.
Fempowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Pempowo Kr. Gesty*, 
/ierzcbowice, Bank, E. G. m. u. H., Portschweiten p. 

Nikolaiken Kr. Stuhm 'Wpr.
Pierzcbowice, Bank ludowy, E. G. m. u. .1, Portach weitcŁ 

p. Nikolaiken Kr. Stuhm Wpr.
Pleszew, Bank Kupiecki, E. G. rn- u: H., Pleschen.
Pobiedziska, Bank ludowy, E. G- m. u. H,, Pudewitz, 
Pogorzela, Bank ludowy, E, U, m. u. H., Pogorzela Kr, 

Koschmin in Posen. IT _
Poznań (św. Łazarz), Bank Pożyczkowy, E. G. m. u. H., Posen, 
Puck, Bank Puck, E. G. m- u. H., Putzig Wpr.
Radzyń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Rehden Wpr,
Rawicz, Bank ludowy, E- G, m. u. H„ Rawitscb.
Rogowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Rogowo.
Rogoźno, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Rcgasen.
Sieraków, Bank ludowy, E, G, m, u. H., Zirke a. _W. 
Skalmierzyce, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Skalmierzyce

S Z K O Ł  Y  H A N D L O W A
JuBii Slels*®«*

zaprzysiężonej rzeczoznawczym sadowej na obwód sądu 
nadziemiańskiego w Gdańsku. 

l>}®tgl Rynek (Langenmarkt) 38. Telefon Nr. 2085. 
iriiiząttk nowych knrsów tlni* S styrznia 19i7r. 

Zgłoszenia codziennie od godziny 12 -1 przed południem
i  3 - 5  po południa . Prospektu  darmo.------------------------

öKaimierzjoe, UM»
Skarszewy, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Schoneck wpr. 
Sopoty, Bank ludowy - Volksbank, E. G. m. u. H., Zoppot Wpr, 
Staniszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Stanischewo Wpr. 
Starogard, Bank ludowy, E. G. m. u. H Pr. Stargard. 
Starytarg, Bank Prywatny — Privatbank zu Altmark, h. ta­

rn. u. H-, Altmark Kr. Stuhm.
Stęszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Stenschewo 
Stężyca, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Stendsitz Wpr. 
Strzałków, Bank ludowy, E. G. m. u- H„ Sh alkowo.  ̂
Sulmierzyce, Bank ludowy, E. G, in. u. TL, ou.niirschutz. 
Swarzędz, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schwersenz- 
Śrem, Bank ludowy — Volksbank, E. G. m. u. H-> Schrinm 
środa, Bank ludowy, E. G. m. u. K., Schroda.
Tarnowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schlehen.
Tczew, Bank ludowy, E. G. m. u, H„ Dirschai Wpr. 
Trzemeszno, Kasa Pożyczkowa, E. G. m. u. h-, Iremessen, 
Tuchola, Bank, E. G. m. u. H„ Tuchei Wpr. _
Tychnowy, Bank ludowy, E. G. m. u. H, Tiefenau Wpr. 
Wąbrzeźno, Bank ludowy, E. G. m. «• H. in Briesen War. 
Wejherowo, Bank Kaszubski, E. G. a. u. H. Neustadt Vpr, 
Wiele, Bank ludowy, E. C-. m. u. tf. Wie le Wpr.
Wieleń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Filehne a. Ostbahr, 
Więcbork, Bank ludowy, E. G. m. u. H , vandsburg Wpr. 
Wvrzysk, Bank ludowy, E. G m, u. H., Wirsitz.
Zblewo, Bank ludowy, E. G. m. ą. H.. Hecusttiblau 
Zlotów, Bank ludowy -  Voitsbank, h G. m. H. Flątew^ Wp 
Zlotów, Bank Parcelacyjny, — Laodta ,k, E, G. • ■ u,,

Flatow Wpr.


